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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POL1CYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miastu Krakowa i  jego Okręgu.

Odpis do Nru  3878. D. W.
W  moc uchwały Senatu Rządzącego dnia 

4 maja r . Ł. Nro 1398 na skutek odezwy 
JW . Rezydenta cesarsko -nustryackiego zapa
dłej , ogłasza ię niniejszym, iz po niejakim 
w Krakowie zrodzonym Ignacym Wibirall 
żołnierzu z pułku piechoty barona Mayer po
został się Spadek w ilości zlot. ryńskich 116 
k r. 40 m . k. W depozycie zachowany, przy 
cz£m wzywają się wszycy sądzący miec pra
wo do tej sakcessyi ażeby się z dowodami 
Stosowneui w dniach 60 do Wydziaiu zgło
sił* celem dalszego ich przedstawienia, 

Kraków dnia 9 sierpnia 1838 r.
Senator prezydujący (podpisano) X . S gtpio. 

Referendarz (podpisano) L. W olff.
Za zgodność świadczę 

(4r.) R t eiendarz L . W olff.

OBWIESZCZENIE

W  dniu 25 września 1838 roku to jest 
we wtorek, o godzinie 9 z rana rozpocznie 
się licytacya publiczna w pa: acu Strzeleckim 
w ogrodzie pud Nr. 22§ przy ulicy mała We* 
suła stojącym, jako to: krzeszła, sofy, ko
mody, stoliki wistowe, uieiiz.it sloiowa, na
czynia fajansowe i porcellanowe, szkła i in 
ne naczynia gospodarcze. Chęć knpna ma
jący zechcą się zejść na czas i miejsce O- 
znaczone.

Kraków d. 18 września 1838 r.
Karol JCouiewiez Kora. Sąd,

Część Polityczna.
— Berlin 12 Września. —

Król J . *vyjechat dnio|9go b. m. do Mag
deburga-, gdzie według naćesrlt go tu donie
sienia telegraficznego, przybył tegoż same
go dnia o god. 4 zpoludnia,
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— Lwów 8 Września —
Donoszą, z Berna: — »Znakoinity uczony

p. J. Szafarzyk, byt w miesiącu sierpnia w 
Bernie, dla czynienia naukowych poszukiwań.
W Raigrodzkim klasztorze Benedyktynów, 
śledząc między starożytnenii piśmiennemi pa
miątkami, ocenił szczególoiej wielką wartość 
dotąd nie wytłumaczonych przypisków sio- 
wiańsko-cyrylijsuicb, nmieszrzonych przy mar* 
tyrologiuw z czasów Karola Wielkiego, u- 
trzjm ując, iż one są podobno najjslarszym, 
dotąd znajomym zabytkiem cyrylijskiego pi
sma. Tutejsi przyjaciele piśmiennictwa cze- 
sko-slowiańskiego, ofiarowali temu sławnemu 
pisarzowi, w dowód ich wielkiego poszano
wania i czci dla jego zasług, nader piękny 
srebrny kubek, z napisem: »Spisowatełi Sta• 
rozytnasij Słowiańskich.* W  Bernie d. l l  
sierpnia 183S«; dano mu nadto pierścień z 
drogiemi kamieniami i wyrytemi na nim stó
wami: »Szafarzykowi Morawianie 1838,* 
któreto dary znany miłośnik nauk, X. Cyryl 
E r. N a p p ,  prałat Llazzioru Augustyanów, 
panu Szafarzykowi, jako gościowi swemu 
doręczył wraz z poezyą cześką, przez pro
fesora KlaceJa na cel ten napisaną. Poezya 
przepysznie wydrukowana była złotemi czcion
kami i  ozdobiona srebrnym wizerunkiem Sza- 
farzyka.a

Stanisław Serwaczyński, znany skrzypek, 
dyrektor orkiestry teatru w Peszcie, przybył 
do Wiednia, gdzie ma się dać słyszeć w c. 
kr. teatrze nadwornym przy bramie Karyn- 
tyńskiej.

— Paryż 3 Września. —
Słychać że rząd haityjski postenowił wy

słać do Paryża posła pełnomocnego. Bylbyto 
pierwszy krok porządnej reprezentacji w Eu
ropie tej rzeczypospobtej, która dotąd tylko 
konsulów miała w niektórych miastach han
dlowych dla obrony jćj interesów. \V listach 
z Haiti zapew niają, że ten plan przyjdzie uiedlu- , 

-go do skutku: tymczasem wybór prezydenta

padł na pdnt Vi31evaleir., jednego, z bommis- 
sarzy, k.órzy towarzyszyli panu Lascazes do 
Paryża.

Dziennik Temps uczynił wniosek, ażeby 
na szpadzie ofiarowanej hrabiemu Paryża; 
dano w napisie godło z dawniejsze. Bearna 
kroniki: »Je ne sors pas sans raison; je  ne 
rentre pas satis honneur.«

Wydane została rpsporządzenle przez. ml- 
nistra oświecenia, że nauka sićioieckiegu 
i angielskiego języka, ina być z obowiązku 
dawana we wszystkich szkołach pośrednich 
całego kraju, z wyjątkiem kolegiów na wy
spie Korsyce, w Aix, Grenobli i Montpellier 
gdzie w miejsce obudwóch dopieroco rzeczo
nych, dozwolono dawać język włoski; aka
demiom w Boid,eaux, Pa u i Tuluzie, dano 
takie same przyzwolenie, co do języka hisz
pańskiego. W Paryżu może być dawany o- 
bok niemieckiego i angielskiego, język wlo- 
zki i hizzpański, ale bez, usunięcia którego 
bądź z nich.

Teraźniejszy podział wojska francuzkiego 
jest następujący: W Afryce, 16 pułków; w 
Ankonie, jeden; 17, sio" na granicy południo
wej; 52 na północnej i  wschodniej, poczyna
jąc od Dunkierki do Nizzy; 28 znajduje się 
na załodze w Paryżu i jego okolicy; w Stras
burgu 5 pułków; w Lyonie 6; nareszcie 40 
pułków w samym środku Francyi.

— -  Dnia 6 Września. —

Nieporozumienia z Szwajca y s , nie są 
jeszcze załatwione. Wszystkie dzienniki u- 
mieścily z przydaniem obszernych rozbiorów, 
ostatnie narady, sejmu szwajcarskiego i trzy 
temuż przedstawione propózycye ze strony 
członków do sejmu należących. Journ. dei 
Del', naganiając wszystkie trzy wnioski i do
wodząc ich niaslósowności, powialar »Je- 
zeli-Szwojcaryń będzie przy swojem obsta
wać i nicz :chce wydulić Ludwika Napoleo
na, co Francya w takim razie pocznie? Od
powiadamy: Domagaliśmy się słuszności i
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(a musi nam być wymierzona. Czy rozumie 
się przez to, że. wojnę wypowiemy- Nie jest 
zaprawdę niepodobieństwem zeby rząd fran- 
cuzki i w razie potrzeby nie wziął się do 
środków przewagi i wymusił bronią to, cze
go mu w dobiy sposób dać nie chcą; mamy 
wszelako nadzieję, a niemal przekonanie, 
że nie przyjdzie do podobnej ostateczności. 
Szwajcarowie są łudetn zacnym, ucztiwym, 
roztropnym, namyślą się z czasem i pozna
je  > -że Francya słuszności tyłko żąda, a na
stępnie Według tego poznania działać Lędą.»

Król spodziewany z Eu dziś wieczorem. 
M ówią, sprawa szwajcarska przyśpieszy
ła powrót Monarchy. — Na dzisiejszej gieł
dzie spadły renty czyli papiery wieczystej 
prowizyi, z powodu wieści o Szwajcaryi: 
pięćprocentowe na 111, 35; trzyprocentowe 
na 80, 70.

Proces jenerała Brossard, zrobił mocne 
wrażenie w całej Francyi. Okoliczności, ja
kie wyszły na jaw w toku tej sprawy, obu- 
dzają przekonanie, że wojskofraacuzkie po
trzebuje gruntownej poprawy, a mianowicie 
pod względem karności. Zapewniają, że 
zdziwiło to kxóla nadzwyczajnie i zasmuciło 
razem. — Ze świadków stawionych przeciw
ko jenerałowi Brossard, żaden nic stanow
czego nie dowiódł; ich zeznaniA były ogólne 
tylko i powierzchowne, na domysłach i na 
posłuchach oparte. Natomiast świadkowie 
za jenerałem Brossard zeznający, jakienii 
byli np. jenerałowie Berthezene i Laidet, 
pod komendą których Brossard zostawał, 
mówili O nim jak najzaszczytnićj. Zasługu
je na uwagę wykrętne, a niemal hojaźliwe 
znalezienie się jenerała Mustafy, którego 
Brossard «a świadka « swej strony powołał. 
YYszclkie usiłowania aby go skłonić do ze
znań stanowezych, były bezskuteczne iniezdo- 
lały odwieść -go od bazprzesłannego ogóio- 
wania swych odpowiedzi; żeby niekompro- 
miłował ani jenerała Bugeaud ani jenerała

Brossard, zapewniał on stale, że wszystko 
jest mu obojętne, że pozostanie zawsze przy 
Francuzach i jest gotowy do usług Wielkie* 
go sułtana Francuzów w wojnie i pokoju; 
wszystko ione nie obchodzi go wcale.

—- Londyn 5 Września. —
Pan Villiers, nasz poseł w Madrycie, 

wraca na miejsce swego przeznaczenia. Zda
je  się , że jego odjazd został przyspieszony 
ze względu na pogorszające się położenie 
rządu hiszpańskiego.

Józef Bonaparte wypłynąłjuż z Plymouth 
do Nowego Jorku. Według ostatnich ztam- 
tąd doniesień, b. prezydent Stauów Zjedno
czonych, jenerał Jackson, przeszedł na łono 
kościoła presbyteryańskiego.

— Algier 25 Sierpnia. —
Według ostatnich doniesień zgłębi kraju 

oblega jeszcze A bd-EI-K ader miasto Aain- 
Maadi. Potwierdza się, iż kazał podłożyć mi
ny dla zniszczenia murów miejskich i zdaje 
się, że niezadługo uslyszeniy co stanowczego 
ztamtąd. - -  Unia 22 nadbiegł tu goniec od 
Abd-El-Kadera do jednego z ajentów tegoż 
któremu nadesłał suininę 200,000 fr. na ku
pno ołowiu, prochu i innych potrzeb wo
jennych.

— 7j Wejmaru 9 i Trześnia. —
J. C. YV. W Xiąże Następca Tronu Ros- 

syjskiego, przybył tu dnia wczorajszego, a 
dnia 10 są spodziewane J J. CC. W W. W iel
kie xiężniczki Marya i Olga. — Dnia ju 
trzejszego udają się dostojni goście do Jeny, 
na spotkanie N. Cesarzowej Jm ci.— Słychać, 
ze N. Cesarz Jiuś wyjedzie d. 11 wieczorem, 
udając się do Magdeburga.

— Bajonna 27 Sierpnia —
Od czasu jak Oraa cofuąt się z pod Mo- 

relli, odesłano 1500 ludzi do lazaretów.
— Z  Brujcelli 5 Września. —

Dnia wczorajszego popłynął król z kró
lową do Ostendy. NN. Państwo udadzą się 
niebawnie do W indsor, dla odwiedzenia do
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stojnej siostrzenicy króla, królowy Wiktoryi. 
Powrót królestwa obojga, nastąpi niezadługo.

Do Antwerpii przybył z Londynu Petro 
Bonaparte, syn L<ucyana xięcia Canino.

Pierwszy komik tutejszego teatru pan AL 
phonse, zeszłej nocy odebrał sobie życie.

Z Ońate donoszą, ze Don Carlos mia
nował swym ministrem wojny hrabiego Val. 
despina, a jenerała Maroto, członkiem rady 
przybocznej z głosem doradczym.

— X Medyolanu 2 Września. ■—
Dnia wczorajszego odbył N. Cesarz J. Au- 

strybeki, uroczysty wjazd do stolicy tutejszej, 
jako krół lombardzko.wenecki.

X iąże łukiezki przybył tu pod nazwiskiem 
hrabiego Stiva z Lukki, przybyli także: ba
warski jenerał xiąże ihu rn  i Taxis z Mo
nachium, xiąże Firstenberg z Londynu, kar
dynał Monitio patryarcha wenecki z Wenecyi, 
poseł angielski Sir Frrder. Lamb z Wiednia, 
i  xiąże Pignatelli z Neapolu.

— Stambuł 14 Sierpnia. —
Z  posłannictwa Uedszyda-pasry, obiecują 

tu  sobie bardzo wiele, Plenipotencye dane 
Bedszydowi, są bardzo rozległe; w przypad
kach nieprzewidzianych, upoważniają go na
wet do działania według tego jak sarn uznt. 
Bedszyd wyjeżdża dnia 16 lubT7 s i e r p n ia :  

jako tłumacz będzie mu towarzyszyć Ali- 
Efendy. v

Doniesienia od wojska przy T aurze, są 
ciągle pomyślne, o zupełnem poddaniu Knr- 
dów, nie można już wątpić.

Według wiarogodnych doniesień, wylą
dowało w Ahnszehr tylko kilka tysięcy woj
ska angielskiego, które dopiero wrazie po
trzeby ma być zwiększone, a mianowicie 
gdyby demonstincya niniejsza nie była dosta
teczną przekonać szacha, że Anglia nie my- 
śu dozwalać dłużej żadnych względem sie- 
He wybiegów, i że gdyby ociągał się dłużej 
z daniem żądanego zadeść uczynienia, Anglia 
znajdzie Środki zmusić go do takowego. —

Jakib wrażenie sprawiły te wiadomości na 
ministrach perskich, niewiadomo jtszczew 
Według listów z Erzerum daty 29 ipca szacl) 
otrzymawszy te doniesienia, opuścił natych
miast obóz pod Heratem udając nię z wybo
rem wojska swego do Tabriz.

PRZYJKCIiALI DO KRAKOWA.

Od dnia 19 do dnia 20 Września.
Bystr anows! :i Jozaf, Kochanowska, Rutkowskich,, 

Herdyn ob., Makowski de Kopp ,̂ z Polski; i—Wę- 
grzecki oh.. Górski ob., z Galicji; - -  Elz cer < uzef,- 
IMitszke ob., z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Lnbowledzka P res. Banku, Kuch-irzewslła ob .5 

Bociiyński ob., Rostafiński, do Polski; — Krasicka ob., 
Sierakowski hr» W cjselw olf hr. do Galicji; — Klaus8? 
do Pruss.

Doniesienia.
Gdy wexel na summ^ 250C zip. w dniu 

1S lipca b .r. na rzecz W. J . Wencla prze- 
zemnie wypłacony został a w rękach W. Wen- 
clai zastaje; niniejszym ogłaszam aby nikt 
wspomniontgo wexlu nie rabywał, bo robie 
sam stratę przypisze gdyż już jest wypłacony. 

Kraków dnia 20 września IS38 roku.
A. F . Rozmunith.

Dom zajezdny trzech-piętrowy Hotel de 
Russie zwany, w Krakowie pod L. 504 przy 
ulicy Floryańskiej, przy głównym wjozdzie 
do nuasta położony, jest z wolnej ręki do wy
dzierżawienia na lat 6 , 9, lub też 12. Dom 
ten puszczony będzie dzierżawcy z operata
mi doń należącemi użytkami, z wszelLie- 
mi lub bez niego stosownie do umowy i 
upodobania, za opłatą uniów*oneg° czynszu 
w ratach półrocznych z góry Blizszą wiadomość 
o Warunkach puszczenia powziąść można w 
Krakowie w domu handlowym Jana Bochenek, 
gdzie życzący sobie wejdź w umowę, franco  
zgłosić się mogą. (Ir.)


